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Dziś  w południe nastąpi ło p ie rwsze  od t y ­
godnia  znaczne  ze lżenie  m r o z u ,  t e rmome t r  o 
wpół  do p ie rwsze j  z  południa w s k a z y w a ł  0 .  
W  nocy pru szy ł  ś n i e g ,  lecz tylko obielił  d a­
chy .—

N a  p rzcdwczora j s ze in  t rzec iem p r zeds t aw ie ­
niu dramatu  M o n a l d e s i i i  wszystkie,  l o ż e , pa r ­
kiet  i p a r t e r  były z a p e ł n i o n e ; dziś dramacik. 
Korzeniowski ego O k/ton a  p ie r  wszem  p ię tr zę  ł 
komedya  lir. F r e d r ą  D ożyw ocie .

W iadomości zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z POCZTY  D Z IS IE JSZ E J .

—  B erlin  10  Lulego .  —
Ogłoszono post anowienie  k ró lewski e  t yczą ­

ce się zniesienia is tniejących ogran i czeń wo l ­
nego  z a ro bk ow an ia ,  co niez l iczone dob roczyn ­
ne  skutki z apowiada dla rzemiosł  i handlu k r a ­
j ow ego .

—  L o n d y n  5 L ulego .  —
W c z o r a j  nastąpi ło u roczys te  o twarc i e  par ­

l amentu  p r zez  k ró ln wę  z zw yc za j ną  mową  od 
t r o n u ,  w której  m iędzy  inne m i , mieszczą  się 
z apewn ien ia  t rwa ł ego  i uiczem nie z achw iane ­
go pokoju.

WIADOMOŚCI Z P OP RZE DNI CH P O C Z T .

—  P a r y s  2 8  S tyc zn ia .  —
Gdy po g łosowaniu nad 3cim paragrafem a- 

dp es u , k tó ry  tylko większością  8  g łosów p rz e ­
s z e d ł ,  a z czego oppozycya  ba rdzo  była u r a ­
d o w a n a ,  p r eze s  odczyta ł  4 ty  pa rag ra f  i z a p ro ­
ponowany  p r z ez  p. Ć remieux  dodatek j e s z cze

w os t rze js zych wyrazach  p rzec iw p rawu  p r z e ­
glądania ok rę tów ,  o świadczył  p. C re m i e u x ,  ź e  
swój  dodatek cofa. » Jabym chciał —  dodał on — 
aby interessa , k t ór e  pragnąłbym widz ieć  lepiej 
p ro w a d z o n e ,  powie r zone  by ły  minis ters twu tros,  
k ł iwszemu o honor  narodowy  » (Ż y w e  z a d o w o ­
lenie na l ewej  s t ron ie . )  Pa r ag ra f  c zw ar t y  i . 
n a s t ęp n e ,  k tór e  się ściągają do wza j emnych  od­
wiedz in  królowe j  Wik t o ry i  i króla  Fi l ipa ,  do 
przyjaciel skich s t osunków F raney i  z inuemi  mo­
car s twami  i do finansów F r a n e y i , zos t ały bez 
ro zp r aw  p r z y j ę t e ,  gdy i panowie  Vivien" i  St 
Pr i es t  p r zy  śmiechu lewej  s t r ony  cofnęli sw e  
dodatki  dotyczące  mianowal i  u r zędn ików i zmia­
ny  r en ty .  Podobnież bez  oppozycyi  p rzy ję to  
pa ragrafy  8my  aż do lOgo , k tór e  dotyczą p r zed ­
łożyć  się maj ących p ro j ek tów,  zaślubin xcia Au- 
mal e i ścisłych związków między F rancyą i t e­
r aźni e j s zą  dynastyą.  Po czem izba przys tąp i­
ła  do g łosowan ia  nad całym adres sem.  P raw ie  
w szy scy  cz łonkowie lewej  s t rony nie chcieli 
mieć w głosowaniu udz i a łu ,  j a k  mówią  za r a ­
dą p Dupin,  aby p rźez to  wr ażen i e  poprzedniej  
uchw a ły  3go paragrafu nie zostało osłabione.  
Podczas  wrzucan ia  gałek  do u rny,  oddalili się 
minis t rowie  Sou l t ,  Guizo t ,  Mart iu i Duchatel ,  
tylko pp. Cunin Gridaiue i Durnon pozostal i  na 
mie js cu;  pan Guizot  powróci ł  j ednak  p rzed u-  
kończen i em głosowania.  Hr .  Mole k tóry się 
zna j dował  p r zez  całe posi edzen ie ,  r ozm awia ł  
bardzc  ży w o  ź p. St.  Marc  Girardin.  Liczba 
głosujących była 249 ,  s t anowcza za t em w i ę k ­
szość 125.  Za  ad re sem g łosowało 216 ,  p r z e ­
c iw adresowi  33 .  Adres  p r zy j ę ty  pr ze to  został ,  
zn ac zną  większością  g łosów,  ale na tur aln i e bez 
wielkiej  l i czby cz łonków oppozycyi .

Na dzis iej szem posiedzeniu i zby dep p r eze s  
odczyta ł  najprzód pismo ed minis t ra spr aw  w e w .  
k tó r y  zawiadomia ,  źe  król  przyjmie j u t ro  w ie ­
czó r  deputowanych mających z łożyć  mu adres .  
Po t em przys tąpi ła  izba do us t anowienia  porząd ­



k u ,  w j akim m a j ą  być roz t r zą sane  proj ekta  g o  
p raw ,  których spr awozdani a  leżą wygo towane .  
P r e z e s  z ap roponowa ł  na s t ępu jący  p o rz ą d e k :  
1)  p r awo wzg lędem zamknięcia  r a chunków  z 
r .  1843 ;  2) wzg l ędem policyi na kolejach ż e ­
l a zn y c h ;  3)  wzg l ędem f a ł szowania  w'ina. Po­
mimo n iektórych p rzec iwnych  u w a g ,  izba z e ­
zwol i ła  na ten porządek.

Poprzednio zgromadzi ł a  się izba w sw’ych 
biurach w celu uo rgan i zowania  na nowo  tych 
b iu r  na nas t ępny miesiąc.  Joż  w południe na­
pełniona była sala konfer encyonalna  do nat łoku,  
m ią lowic i e  wszyscy  cz łonkowie  oppozycyi  byli 
o bec n i .  Gdy szlo o wybór  preze sa  i s ek r e t a ­
r z y ,  staral i  się oni u t r zymać  swy  h kandyda­
tów ,  co udało im się tylko w 4 lem i 9 l em , w 
siedmnl  innych biurach obrani  zostali  konse r ­
watyści .  W  l s z e m  biurze  ob rany  zos t ał  pre- 
z e sem mar sza ł ek  Bu gc au d , w drugi em p. Tu-  
piniar  p rzec iw  pp. Thi cr s  i; Dupin ,  w 4 tem p.  
f i i l laul t ,  w 6 lem mar szał ek  Sebas t i an i , w 7 m e m  
p. Salyandy.

Sąd k ró l ewski  w  Pa ryżu  ukończył  n a r e s z ­
cie sw e  narady nad celowym sys temem więz i e ­
nia i objawi ł  sw e  zdanie, wzg l ędem n i ego ,  o- 
Świadozając s ię za postanowieniami  pro; ektu do 
p r a w a ,  a odrzucaj ąc  ten sys tem dla w ięź n ió w  
pol i tycznych.

Pan Villemain opuści ł  j u ż  pałac mini s te r ­
s twa  o świecen ia  publ icznego.

Oppozycya chce w izbie deput .  p rzed łożyć 
p ropozycyę r eformy  p rawa  wyborczego ,  według  
k tór ego  w y bo ry  odbywać  się mają w g łównych  
n lejscach depar t amentu.

Zos ta j ący w służbie  f r ancuzkie j  .arab,  puł ­
kown ik  iassuf ,  zaślubić  się ina z  F r a n cu z ką ,  
s ios t r zenicą  wd owy  pozostałej  po j ene r a l e  Guił- 
i em ino t ,  k tó ra  bez  wątpieni a będzie  j e d yn ą  j e ­
go żoną

—  Tjontlyn 27  S tyczn ia .  —
Dyrek torowie  londyńskiego towarzys twa -mi s-  

sy jnego ogłosili ą l  reszc ie  pismo swoje  p rze s ł a ­
ne  królowi  Ludwikowi  Fil ipowi wzg lędem zni e­
sienia p rot ektora tu  fram uzkiego nad Otahei t i ,  o- 
r a z  o t r zymaną  nań odpowiedź pana Gu i / o t .  Po­
b u d k i ,  które  spowodowa ły  tę p r o ś oę ,  są j uż  
w i a d o m e ; w piśmie tern doi t .dni ej  są w y ło żo ­
ne i objaśnione z p r zy toczen iem tych okol i czno­
śc i ,  k tór e  t ow ar zy s zy ły  usadowieniu się f ran­
cuzó w na Otahei t i .  Powiedz iano  w n i e in : że  
we d łu g  dawnych pr aw  tej wyspy,  cudzozi emcy 
mogli  j ą  odwiedzać  ale tylko za pozwoleniem 
władcy  i nacze lników mie j s co w y ch . jako* im i s -  
syona rze  angielscy za w s z e  temu  p rawu  podle­
gal i ,  że  j e dn ak  w r .  184 6  dwaj  ks ięża ka to ­
l iccy przebyl i  tam bez pozwolenia  i s tarali  się 
naw ra c ać  k r a j ow có w ,  co na tur aln i e pociągnęło 
za  sobą wypędzen i e  ich z wyspy.

» Po tych w ypadkach nastąpi ło w  r .  1842 
us t anowieni e  protektora tu a w na st ępnym rokn 
s t r ą cen i e  królowej  P^mare  i g w a ł to w n e  zajęcie  
w ^sp y ,  ' k tó r e to  targnięcie się na p rawa  królo- 
wej  i swobód wyspy spowodowało  wojnę .  Spo­
kojnych  mieszkańców tych wysp zab i j ano ,  wsie

ich z b u r z o n o ,  gminy Ich zn i s zcz ono ;  żony  i 
rodziny  i c b '  musiały z e w n ą t r z  wyspy  szukać  
schronienia  i opieki ,  ich w łasnym osobom (mis- 
syonarzy)  zagraża  n i ebezp i ecz eń s two ,  a j e den  
z ich cz łonków (lubo nierozmyśluie)  został  z a ­
bity.  Ty m sposobem w przeci ągu kilku mies i ę­
cy nastąpi ł  nadmiar  nędzy ,  klorą  długoletnie u- 
s i łowauia  za iędwic nap rawić  zdołają.  «

Dyrek torowie  t o w arz ys tw a  mi s sy jnegow dal­
s zym ciągu pisma swego wy nu rza j ą  r ado ść ,  j a ­
kiej doznal i  z powodu postanowienia  króla , iż 
F r a ncy a  nie dąży do opanowan ia  w ładz y  nad 
Otahe i t i ,  ubolewają  . jednak nad przy w iocen iem 
p ro t ek to r a t u ,  do któr ego przyjęcia  zosiala  k r ó ­
l owa z m u s z o n ą ,  i po prostu upraszają  o zn ie ­
sienie t a k o w e g o ,  w nas tępujących s ł owach :  

u W  obce tych wszystkich powszechni e  u- 
znanych  i n i ezaprzeczonych  taktów,  podpisani 
mają n ad z i e j ę ,  ż e  W a s z a  K. M. wykonasz  sz l a ­
che tny akt  wspania łomyślności ,  godne Ciebie i 
T w eg o  potężnego i o świeconego  j er aj j u skoro 
królow'ćj  Pomare  i ludowi  "inliejtyj. ikiemu p rzy ­
wrócona  będzie zupełna  ich ąwolioda , a podda­
nym francuzkifn zapewn ione  liędą takie cywi l ­
n e ,  rel igi jne i handlowe p r a w a ,  jakich na tej 
wyspie  używa ją  cudzozi emcy innych na rodów 
Europy  ,i Ameryki .  Podpisani są przekonan i  , 
ż e  honor  i in l eressa  Francyi  lepiej będą p rzez  
to z abezn ieczonc  , aniżeli  p r zez t rwan i e  wiadzy;  
osiągniętej  ś rodkami ,  k tór e z a w s z e  będą powo­
dem do ciągłych sporów i niezgody z wyspio-  
ź am: .  «

Part Gmzot  udziel i ł  dnia 31 grudni a na s t ę ­
pującą  ne powyższe  pismo odpowiedź:

» Lubo niepodobna mi było zgodzić  się na 
prośbę  w  piśmie W p a u ó w  zamie szczoną  1 u- 
znać  s ł uszność  niekLóryen w inem faktów,  j e ­
dnakże  p r zedst awi ł em ją k ró l ow i ,  k tó ry  z  z a ­
dowoleniem dowiedz!  T się z mego o waszych  
uczuci ach l udzkości ,  untifrkowAftia i loli-rancyi,  
i kazał  W  panów zawiadomić , -  iż z lago pow­
ziął  now ą  n a d z i e j e , 'widząc  usi łowania cywil i ­
z acy j ne  władz francuzkie.h działających pod p ro­
t ek tor a t em F r a n c y i ,  wspier ane  p r z ez  niissyo- 
na r zy  angi el sk ich ,  za co ciź z pewnością  l iczyć 
mogą na pomoc i p r zy j aźń  1 władz  fr uu u/.kfch. « 

Na  to p i smo,  t o w a rz ys tw o  mi s s i j ne  odpo­
wiedzi a ło  z n o w u  d 20  b. m pana Guizot  w 
nade r  d r aż l iwym tonie.  Powiedz iano bowiem,  
że  Otalmitanie utają n i ep rzezwy c i ę żon ą  niechęć 
dó r ządu  f r an cu żk i ego , k tóry,  w edług ich zda ­
n i a .  u s t anowiony  został  p rzez  zd radę  kilku n a ­
cze ln ików i p rzemoc o r ęża  f r ancu /k i ego  , . a któ­
ry  pozbawi ł  ich swobód i n i eza wi s ło śc i . i w sz e l ­
kiego rodzaju  z r ządza  im cierpienia Pon i eważ  
ono (T ow ar zy s t w o  n. issyjne)  pragnie'  u t rzyina-  
nia pokoju i zgody między Ai.giią i F r ane vą ,  
a c-agłe, z a jmowa n ie  Otaheit i  p r zez  f r ancuzów 
sprzeciwia  s i ę  w n a j w yżs zym  stopniu t o w arz y -  
skic.mu i moralnemir .  ukszt ałceniu k r a j owc ów ,  
prze to  rząd f r ancuzki  naj leniejhy zrotul  (lak s i ę  
w dr aża  pismo to w arz ys tw a ) ,  gd by .zaniechał  
posiadania Otahei t i .



3

P R Z Y J E C H A LI  DO KRAKOWA.

Od dnia  12 do dnia  13 Łtitcyo.
Rusocjii  K w iry n ,  N iedz ia łkow ski  J ó z e f ,  Jed l i  — 

czko  Józef,  N eum olf P a w e ł , Jed l iń sk i  A l b e r t ,  z 
Polski;  — B urzyńsk i  Xa.vvery ob., W is ło c k i  K o n ­
ra d ,  Mokosz W italis ,  Ga l ic j i :

Doniesienia
N r  o 464,

w \ D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P UB L I CZ NYC H I SKARBU 

W S E N A C I E  RZĄDZĄCYM.

W oln ego  N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra ln ego  
M ia s ta  Krakowa, i  Jego Okręgu.

Nu zasadzie-  upoważn ien ia  Sena lu  Rządzą ­
cego z dnia 13 Stycznia  r.  b. Nr .  197 D .G .  S. 
podaje do wiadomości ,  pub l i c zn e j , iż na g ru n ­
cie lasu Wyciązki ego  w  dniu 17 i n a s ł a n y c h  
Lu tego  r .  b.  odbywać  się będz ie  l ieytaeya i/i 
p lu s  118 sz tuk  d r ze w a  dębowego  na pniu s to­
j ącego i 2eh b p ,  k tór e  po jedynczo sprzedanpr. i i  
b t d ą  f  s zacunek  zaś  każdego s zczegó łowo  przy 
licyiacyi og łoszonym zo s t an i e ,  dalej w dniu 20 
Lut ego  w  lesie Ze lkowskim  zw an y m Łączki  
d r ze w a  ł yczkow eg o  i że rdz i as t ego  w  pól s iąż-  
ki u łożonego w  cenach ró w n ie ż  pjo s zczegól e 
ozn ac z on yc h ,  dalej w dniu 24  Lut ego  r.  b.  na 
grunci e lasu Kozieniec w  Dystrykcie  C z e rn i ­
chów w  t er i to ryum wsi  Czu łowa  d r z e w a  chru­
s towego t amże  w  obrębie  t r z ech  morgów zn a j ­
dującego s i ę ,  a nakoniec  w  dniu 25 Lut ego  r .  
t .  wikła pod . l okoczyuem na w y s p i e ,  p o n i że j '  
biegu Wis ły  i od grani cy  Rusockiej  po łożone­
g o ,  których ceny  ró w n i e ż  j a k  i powyższych  
p rzed  rozpoczęc i em lieytacyi p r zez  Komissar za  
Dktu w ła śc iwego  j a ko  do p rowadzen ia  l icyta-  
cyi upow ażn ion ego ,  og łoszone z o s t a n ą ,  a t a ­
rank i  zaś  każdego czasu  w biórze Komissarza  
Dys t ryk tu  p r z e j r zane  być mogą.

■Kraków d. 30  Styczni a 1845  r.
Sena to r  Prezydn j ąey ,

J .  K s i k ź a i i s k h .

( 3 r . )  Sek r .  F.  G ir l le r .

N r  o. 75 5 .  ’ * " ‘
S ę d z i a  T r y b u n a ł u  

TVohiego N ie p o d le g łe g o  i  ściśle N eu tra ln ego  
M ias ta  K r a k o w a  i Jego Okręgu- 

R o m m issa r z  u p a d łeg o  handlu p o d  f i r m ą  M e n ­
d la  R u rb er  w  Chrzanowie is tn ie jącego.

Stosownie  do Art .  6 6  Kod. Hand Księgi 111. 
w z y w a  wszystkich  wierzyci el i  t egoż  hand lu ,  
a żeby  się ce lem sprawdzen i a  ohl igów w  p rze ­
ciągu dni 40s*u bądź  osobiście bądz  p r z e z  s w o ­
ich pełnomocn ików p rzed  Syndykami  PR. I gna ­
cym Dorau Z .  No ta ryusza  i J o d e m  Le wi  kup ­
cem z C h r z a n o w a  stawil i .

K ra k ów  d 10 Lu tego 1845  r .
B r z e z i ń s k i .

fFyjecUnl* z Krakowa.

Z ak rz eń sk i  FeK.y ob.,  Pap ro ck i  ob . ,  do Po lsk i ,  
Kasińsk ob,,  Bo'brovvnicka Bilaryanna, dcy Galieyi,- 
K u tz e n d o r f  Rudolf ,  W is łock i  K onrad ,  do Pruss.

Urzędowe.
W  Nr. 33 G azety  K rak.  zaszła  p o m y ł k a  w  

O bw ieszczen iu  o sp rz ed a ż y  p rz ez  ł iey tacyą  Dóbr 
C h rz an ó w  z p rz y ló g ło śc iam i , p rze lc  dla s p ro s to ­
wania  tejże',  O bw ieszczen ie  to ag raz  zamiesz­
cza się.

P i s a r z  T r y b u n a ł u .
Wolnego N ie p o d le g łe g o  i  s c s l e  N eu tra ln ego  

J iia s la  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu.
Podaje  do publicznej  w iadomośc i ,  iż w  myśl  

ar t .  815  K. C, na żądanie J W.  Jana Mie roszew-  
skiego j a ko  ojca i opiekuna małoletnich W ik l o -  
ryi  i Stani sł awa S i e r o s z e w s k i c h , tu. w  Krako ­
wie  pod L  35 7  zamieszkał ego począ tkowo  po­
z w a n e g o ,  a dalej j a ko  s t roną  pilniejsza dzia ł a­
j ą ce g o ,  k tó rego  imieniem działa  W .  Jan  Kanty 
Kleszczyński  Adwoka t  pod L, 2 30  w  Krakowie  
zamieszkały ,  sp r zedane będą p r z ez  publiczną li- 
cy tacyą  na d rodze  (Ni a fu dobra miasto Chrza- .  
j i ó w  7 p rzy l eglośc iami , Litiiaż mały,  Bal iu ,  Ką­
ty i Moczydłu.

Dobra to C h rza nó w  l eżą  w  Okręgu  W .  M. 
Krakowa  Dys t r ykc i e -V I .  Chrzanó \v ,  odlegle od 
M.  Krakowa mil 5,  od mias t eczka  Trzeb in i  pół 
i n n i , od miasta Mysłowic  w Króles twie P r u s ­
kim położonego mii d w i e ,  od miasta Oświęci-  
ma w  Galicy ' Aust ryackić j  toż samo mil d n i e ,  
pop rzcźynane  t raktami  od Króle s twa  Polskiego 
na Nieso towiee  p rze?  J a w o r z n o ,  Dąb rowę  na 
M od r z r i ó w  komorę  p r zez  Liuiąż do Pruss  na  
komorę  g łó w ną  ł \ eu-Bc run  i do Galieyi na ko ­
morę  g łówną  Babice.  Dobra te C h rza n ów  z 
p r z y l eg lo śc i ami , należą p r awem'  wlasuości  w |  
części  do O z a r a  Hal ler  ,n i bywcy pra w Sobie-  

.sła wa M i e ro sz e w sk e g o  a «  |  częśc i ach do mało­
letnich Stani s ł awa i Wik to ry i  M" rosz-ewski 1] 
j ako  sukces so rów ś p. Wik tom i z K!ossósv 
M ie ro sz e w sk i ć j , i grani czą  na wschód z wsia­
n i  Lnszowice  , G ó rk a ,  nń.r . e czk iem Trzebin i a  
i Kośc ie l cem,  na południc z .l o go r zyc am i , Z a ­
go rz em i Ż a rk a m i ,  na zachód z Gromcem i L i ­
biążem dużym , a na północ z B yc z y n ą ,  J e z i o r ­
kami i Ł ifcszkowieami . ,
, W e d le  -miippy pomiarowej  w t . 1802  przez 

geome t r ę  / . s i e g l e g o  P. Józef a Czecha spo­
r ządzonej  z a jmu ją  dobra C h rza n ów  powierzchni  
morgów Wiedeńskich  11 ,613 '  sążni  1097 .  Las  
za jmu je  powierzchni  morgów 5632  a w za ro ­
ślach i nieużytkach mor gów 174.  Las  ten jest  
p rawie  cały so snowy,  j ednak św ie r czyna  , b r ze ­
z i n a ,  osiczyna .i dębina  miejscami w małej  ilo­
ści znajduj e się W  dobrach C h rza n ów  są ko ­
palnie ga l i nanu , rudy  że laznej  i węg la  kaipidn- 
u e g o , znajduj e się r ówn ież  i margiel .  Dob ra
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te wsku t ek  w y r o k u  Sądowego  z dnia 21 Gru ­
dnia 1843  r .  zapadł ego o szacowane  zostały na
1.7115.938 złp- 2 9  gr.

Wa ru n k i  tej  spr zedaży  wyrok iem T ry b un a ­
łu M, Krakowa  W y d z .  I. pod dniem 14  Gru ­
dnia 1844  r .  z  oppozycyi  p r zez  t rzeciego p r ze ­
ciw wy rok owi  T rybunału  z d. 10  Kwietnia  t. 
r  , a p r zez  w y ro k  T rybuna łu  z  d. 7  Lut ego b. 
r .  na drodze  Appellacyi  z a tw ie rdzonym za po­
pie r aniem Jana  Kantego Kleszczyńskiego 0 .  P. 
M. Adwokat a  pod L .  23 0  w  Krakowie zam ie sz ­
ka łego w  imieniu J W .  Jana Mieroszcwsk iego 
ojca i opiekuna małoletnich Stani sł awa i Wikto-  
ry i  Mieroszewski eh  j ako  s t rona pilniejsza dzia­
ł aj ącego w  opiece tychże  małoletnich i J W .  C e ­
za r em Hal ler  jako  nabywcą  jj części  dóbr C h r z a ­
no w a  zapadł cmi  u s t anowione  są nas t ępujące:

1)  Cena s zacunkowa  tych dóbr  na p ie rwsze  
wy woła n i e  us t anawia się w ilości złp.  1 , 795 ,9 38 .

2 j  Chęć l icytowania mający z łoży  j a ko  va-  
dinm  p r zed rozpoczęc iem l icytacyi summę złp.
17 9 . 9 38  w  gotowiźnie  w monecie s r e b rn e j ,  o d '  
składania tego vadium  wolnym będzie popiera­
j ą c y  C eza r  Haller .

3)  Nabywca  obowiązany będz ie  zapłacić  po­
datki  zaległe  jeże l iby  się j ak ie  okaza ły  s t oso­
wnie  do p rzepi sów prawa .

4)  Nab ywca  wypłaci  w  przeci ągu dni 14 
3 c zęść  wy licytowaue j  summy po ust anowieniu  
czyst ego szacunku  z pot r ąceniem j ednak  z ł o ­
żonego  nadiwm  do r ąk  popierającego l icyćacyą 
Ceza ra  ^Hal ler ,  niemuiej  |  c zę ść  summy zao ­
f iarowanej  nabywca  wypłaci  po dojściu do wie-  
loletności  Wik tory i  Mieroszewski ej  , z aś  3 c zęść  
z tegoż  s zacunku na byw ca  zapłaci  po dojściu 
do wieloletności  Stanis ława Mierosze wskiego 
za poprzedza j ącym (i mies ięcznym w yp ow ie dze ­
niem ; od tych § części  i e sz tującego szacunku 
nabywca  p rowizyą  po 5 / 1 0 0  roczni e  od dnia 1 
Lipca 184 5  r .  a ż  du wypła ty  do r ąk  ojca Jana  
Mie roszewski ego  j ako  opiekuna tychże małole­
tnich w  ratach pół rocznych z góry  op łacać  o- 
h ow iąz any m będzie .

5)  Gdyby nowonabywca  poprzedza j ącego 
w a r u n k u  o ile ten Cezara  Hal ler  dotyczy nie- 
dopc ln i ł ,  nie tylko ut raci  z ł ożone  vad ium  , lecz 
'3u<Lo •. owa l icytacya na koszt  i szkodę  j ego  
p r zeds i ęwz ię t ą  zostanie .

6) N ab yw ca  zapłaci  koszt a Depo zy t ow e  od 
summy na \iadifith' z ł ożone j  tak , ażeby W .  C e ­
z a r  Hal ler  ca łkowi t ą  summę złp.  1 7 9 , 9 3 8  bez 
żadnych  st rat  i potrącen z Depozy tu  Sądowego 
o tr zymał .

7)  Nabywca  possessyą tych uóbr  w  dniu 1 
Lipca 1845 r.  o db i e r ze ,  po wypłaceniu |  c z ę ­

ści szacunku Cezarów* Hal ler  s l ó sown’ i do w a ­
runku  10 w  skut ek  czego wy rok  dziedz ic twa 
o t r zyma .

8) Rcsz tu j ący s zacunek zost anie  na p i e rw­
szej  hypotece dóbr  Ch r zan ow a  z przyległościami .

9)  Poremba 63 morgów'  lasu z roku 1844  
na 1845 przypadaj ąca  i wy mie rzyć  się maj ąca  
zos t anie  do wyrąban ia  i wywiez i en i a  p r z ez  p r z e ­
ciąg lat dwóch.

10) Nowo nab yw ca  obowiązany będzie  sum­
mę  szacunkow ą  w  ratach warunki em 4 oz n a ­
czonych  , wypłacić  w monecie s r ebrne j  grubej  
courr/ud  bitej podług stopy 86 złp.  z g r zywi iy  
Kolońskięj  czystego sr ebra  , z wy łączen i em w sze l ­
kich papierowych pieni ędzy,  chociażby te kurs  
p r zymuszony miały. '

11)  N aby wc a  od dnia l ieytacvi obowiązanym 
będzie  temczasow'o opłacać procenta  , bez  od­
wo ływ an i a  się do n ieukończonego  działu od tych 
tun im l i is lylutpwych i Rządowych  k tór e będąc  
p rawomocnie  na hypotece u m i e s z c z o n e , miesz­
czą  się łącznie z summą produkcyi  up rzywi l e ­
jowa nyc h  w |  częściacli  wyl iey towanego  s za ­
c u n k u ,  p rzez  co j ednakże  skutki  działu w  ni- 
czem nadwerę żon e  być nie maj ą.

12)  Naby wca  winien będzie  dopełniać w sze l ­
kich pr aw  wieczystych i innych c i ęż a rów  w y ­
kazem hypolecznyin tychże  dóbr objętych.

12)  Nabywca  obowiązanym będzie  pr zy łożyć  
się do wybudowan ia  plebanii  i wijcaryi w  Chrza -  
n o v ri e ,  a te s t osownie  do ustaw obowięzuj ą -
cych o raz  dost arczyć  ma lerya lów  według  osza­
cowan ia  do t e j że  budowy pot r zebnych.

Do tej licylacvi w y zn ac za j ą  się 3  termina:
1. na dzień 17 Kwietnia 1
2.  na dzień 2 0  Maju ^ 1845  r,
3.  na dzień 2 0  C z e r w c a \

W z y w a i ą  się p rzeto  na  t akową  l icytacyą 
w  sali Audyencyonalne j  T ryb una tu  W .  M Kra­
kowa  i J.  O. w  Krakowie  w  gmachu pod L.  
106 o godzinie 10 z rana odbywać  się maj ącą ,  
chęci l i cytowania maj ący,  j ak o l eż  wszyscy  w ie ­
rzyciele  i p rawo  r ze cz ow e  mający,  aby pod r ę -  
gorem p rawa  wsze lki e  dowody pr aw  swych na 
p ie rwszym terminie  l icytacyi złożyl i  z u s t ano ­
wien iem A d w o k a t a ,  z tern nadm ie n i e n i em ,  iż 
zbiór  objaśnień odnoszących się do dóbr  mia­
sta Ch rz an ow a  z p rzy l egłośc iami ,  a protokułem 
det axacy i  ob j ę t ych ,  z łożony w biórze P is a rza  
w  każdym czasie p r zez  s t rony i n t e r e s sowane  
p r ze j r zan em  być może.

Kraków d. 10  Lu tego  1845  r.

Janicki.

SloaiiKsieiiic prywatne.

Naszego  tego rocznego  znacznego Antoni ego Wolf fa  w  rynku  g łównym pod N r .
Jjggj^nj ir  spisu Drz ew ,  k r z e w ó w  rośl in,  j a k r ó -  2 0  w Krakowie .
wggljgigjS,wnież  f lanców f a j erkowych i Georgi -  H am bu rg  w  miesiącu S tyczniu 1845  r .
nij  dostać można  bezpła tnie  u W .  F ran c i s zk a  Jamtes Booth  Synowie

(3.) Właściciele  Szkółki  F lo t t hecke rowski e j .


